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Wilno. 11-9. — Według wiadomości, któ- 
m nadeszły z Kowna, należy uważać za 
kon definitywnie uctaloia, że zamachu do- 
al niw komuniści, iecz rocjal-demokraci 
częsiowem poparciu stronietwa ludo- 
very, 
Maen Taurog. znajdowało się w rękach 
eam w ciągu 12 godzic. Pierweze ude- 
tonie powstańców wykonane przez oddz ał 
Mle 60 ludzi na czele z kapitanem Maju- 
W malało się. Rewohicjonści owładnęli kau 
ń J4 powiatową i komendanturą wojsko- 
ya Następne w ciągu całego duia trwała 
danima między pawstaficami a oddziała- 
T Wujka. Pa etrasie row ucjonistów jest 
Plen zabity i dwuch rannych. Pod wieczór 
Ika rządowe stały «ę panem sytuacji. 
a molucjoniści rozdzielili się na trzy czę- 
L Jedna z nich przekroczyła gruiicę nie- 
Wea. druga schroniła się do lasów kolo 
Mateczka Jurbor, znaczna zań część zwTó- 
sią w kierunku granicy polekiej i jest 
śnie ścigana przez oddziały wojska rzą- 
mac Cały las Jurbowsk otoczony został 
alym kordonem wojska. 
k wykazało pierwiastkowe śledztwo, na 
è spisku stał członek frankcej! wocjal-de- 
„ Tatycziej Mikulski, nuuczycel gimna- 
lm Smidona i kap. Majus, który został 
„ły w lesie. Kapitan Majus bronił się do 
aa aż wreszc.e został ranny tak, iż mu- 
Ta mu amputować rękę. 
Przewrót mal być doko:any i w innych 
S>cowościach. Zamach na wieka skalę 
itg notowany był głównie w miasteczku 0- 
4, 34 Niemnem. Na czele spisku stał so- 
demokrata Pieczkajtis. Spisck został 
= wykryty | zlikwidowany przez władze. 
S półurzędowy .lujctuvie* pisze, że 
ma 2y przewrót na Litwie dowodzi, że 
E wspólny front między socjal-demo- 
Ycznymi ludowcami i komunistami. Z 
Sa mych Źródeł podają, że ucieczka 2 so 
D do Wiina, pozostaje w związku z 
wać "ym zamachem. Należy cię spodzie- 
wiej ' granicę polską przekroczy jeszcze 
Myj,  SJYŻ uważają on: Polskę za nieutrzy- 
Jącą stosunków dyplomatycznych z Kow- 
Ry Prez to za najbczp.ccziejszę echra- 


Czę] 


SZUKAJĄ AZYLU W POLSCE. 
Wilno, 11-9. — W nb. piątek na odcinku 
die, polsko-litewwkicj Koło m asteczka 
„ALA, pezckroczyli kordon graniczny zu- 
stron niepostrzeżenie dla placówek obu 
Plame „posłowie na sceim litewski: Józef Po- 
laga ae j Józef Kiedyś, Obaj posłowie na- 

"$ do fmkcji socjał-demokratvcznej. 
td + ad posłowie litewscy zgłosii się do 
czyj: poi urzędu wojewódzkiego i oświad- 
tag, ZDAC z Litwy, uchodzae przed: nie- 
skich w "Tepresjam. obecnych władz liłew- 
` *loeumkn do socjalistów. Prosi oni 
bom WYPRAWA PRZEZ ATLANTYK 
A wa, 11-3. — W uzupełnenm wii- 
skięgę s sprawie projektowanego lotu pol 
4 «> a Adlaatyk, dowiadujemy cię, że 
ip a tary szykjuje się do zdobycia 
08m Ay poiską banderą, nosi nazwę 
Maję 3 udowa Jego trwala dwa miesiące 
AE Aia pracy konstrukcyjcej. Ka 
K bora po ada dwa story į dwa miej 
Bota | da nawigatora. Ślizgowiec 
trzony we ngżystke nowoczesne 
orjentacji lotniczej i nawiga- 
on rozwinąć szybkość do 140 


r 


NIEDŹWIEDZIE W ZAKOPANEM. 
ane, 11-9, — rę SE a 
WAGE o. odległości mnie 
dk z kilometrów od Zakopanego w PF 
nadap he powi się niedźwiedź, wy 
n. AJ Fa. R szkody na polach z ow- 
Ee A r Sedition auo obecność 
rz  ©adze M: mal dzi 
Lorwa! on z ady S owce ule Ciche, gdzie 


ko” 


Prenumerata miesięczna 


ly likwidacji amaha ma Litwie 


NIE KOMUNIŚCI, LECZ SOCJAL-DEMOKR ACI. — PRZEBIEG REWOLUCJI W TAU. 
ROGACH. — UCIECZKA ZAM ACHOWCÓW DO POLSKI. 


Zł. 3.50. 


o udzielenie m prawa uzy, Urząd woje- 
wódzki, przychylają+ sę do prosby, udzielił 
im odnośnych kart na prawo pobytu w Wil- 
nie. Oharukterystyczte jest, że obaj Litwini 
nie zwrócili sę dotyohczas do nikogo z tu- 
tejszych działaczy litewskich. ani też do tu- 
tejszego komitetu litewskiego lub innej or- 
ganizacji litewskiej. Natomiast jako socjal- 
demokraci zgłosili się do tutejszego komitetu 
okręgowego P. P. S., który się też nim. za- 
opiekował. 

Zfiegli posłowie litewscy oświadczył, że 
nie nie wiedzą (?) o wypadkach w Tauro- 
gach i o przygotowanym puczu komunistycz 
nym na Istwie. Powody ucieczk: obu po- 
słów wydają «ię być narazie osłonięte ta- 
jemnicą. 


Pok 


RJER ŻAC 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK. XVIII. 


PONIEDZIAŁEK, 12 WRZEŚNIA 1927 R. 


Konto czekowe P. K. 0. — Warszawa — 61 553. 


KATOWICE. 


* Nr. 250. 


20 groszy. 


Cena egzempiarza 


Wanad „onrytzników na driennikara 


ŚWIADKOWIE NAPADU. — POTĘPIENIEPÓŁGĘBKIEM. — DOCHODZENIE POLI- 
CYJNE UKOŃCZONE. -- ŚLEDZTWO SĄDOWE. i 


Warszawa, 11-9. — Świadkami zapadu na 
red. Mostowicza — jak się oxazuje -— hyło 
wmbelu przechodniów, mieszkających w tej 
okolicy, a powracających do domu. Jeden 
z ti; h przechodniów zdołał nawet zanoto- 
wać numer policjanta, który przybiegł z in- 
terwencją i szczególne znaki auta, hiórom 
posługiwali się napastn cy. Pałiejanta tego, 
gdy usiłował śnterwenjować, napastnicy o- 
depchnęli. Miał ou mieć numer 1508. Rc- 
dakcja „ABC sprawdziła to w 23 kom sa- 
rjacie j okazało s'ę, że rzeczywiście jest tam 
poiicjant, mający ten numer, a nazywa =.q 
Michał Kobuz. 

Co do auta, to dokładnie ne stwierlzomo. 
Zazotowano numer 9006 Inh 90602; przy nu- 
merze widniały litery B. L, a auto miało 


ojowe debaty w Lidze Narodów. 


REZOLUCJĘ POLSKĄ ODESŁANO DO KOMISJI. 
Genewa, 11-9 .(PAT.) Minister Chamber- | 


lam wygłosił na wczorajszem posiedzeniu 
zgromadzenia Li giNarodów mowę o donio- 
słem znaczeniu politycznem. Oświetlił w niej 
wszechstronnie w sposób bardzo ścsly sto- 
sunek Anglji do zagadnień bezpieczeństwa i 
rozbrojenia. Mówiąc o kenferencji rozlbro- 
jentowej morskiej, wyraził przekazanie, że 
niepowodzenie jej stanowi zapowiedź przy- 
szłego porozumienia. Następnie Chamberlain 
podkreślił wielkie znaczenie Ligi Narodów i 
zaakopetawał swoją warę w pomyślne rezul- 
taty jej prac nad utrwaleniem pokoju. Czy- 
miąc aluzje do wniosku polskiego i do prze- 
mówień francuskiego, niemieckiego i pol- 
skiego delegatów, powiedział: „Słyszałem 
tutaj mowy, które równają się w rzeczywi- 


stości czynom pokojowym i wyrzeczeniu się 
wojny i jej ohydy*. Mówiąc zaś o polsk m 
projekce Chamberlain zaznaczył: „Czytam 
z wielką przyjemnością wniosek polskiego 
delegata, wzywający nas raz jeszcze do so- 
lesnego stwierdzen'a naszej zdecydowanej 
woli pójścia ku pokojowi i unikania wojny“ 

Genewa, 11.9 (PAT) W końcu wczcrajsze 
go wieczorrego - pos edzenia zzronse.dzana 
Ligi Narodów odesłano przedłużoną przez 
ministra Sokala rezolucję o nieagresji do ko- 
misji nozbrojeniowej. W ten sposób rezolucja 
ta będzie przedmiotem dyskusji, przy okazji 
której przedstawiciele wszystkich państw bę- 
dą mieli sposobność wypowiedzenia szerszej 
swych poglądów na Szrawy bezpieczeństwa, 
arbitrażu j rozbrojenia. 


w mrokach tajemnicy pen. Zagórskiego. 


LISTY GOŃCZE W WOJSKOWEM POSTĘPOWANIU KARNEM. 


Czytamy w „ABC*”: 

W szeroko omawianaj tajemnicy zniknię- 
cia gen. Zagórkiewo zwrócono także uwagę 
na sprawę l stów gończych. W związku z tem 
godzi cią zwrócić uwagę na przepisy, jakie 
w tym względzie obowiązują w wojskowej 
procedurze karnej. 

Otóż w obowiązującej u nas ustawie jest 
rozdział 20, zatytułowany:  „Postępowane 
przeciw nieobecnym i zbiegłym=. Przede- 
wszyetkiem kiedy można rozesłać listy goń- 
cze? Odpowiada na to pytanie par. 128 po- 
stępowanwa karnego wojkkowego: 

Lóty gończe możua rozesiać za zbiega- 

mi į takimi nicobecnymi, których miejsce 

pobytu jest nicznane, tylko wtedy, gdy rą 

silnie podejrzani o zbrodnię uh występek, 
za który może być wymierzoru kara wię- 
zienia powyżej jednego roku. 

Jednakże przeciw tym, którzy zbegli z 
zamknięcia ś.edczego — a niewiadomo, czy 


li 


ku gen. Zagórskiego — możsą w każdym 
wypadku rozpisać listy gończe. 

Do kogo należy rozpsanie lstów goń- 
czych w postępowaniu wojskowem? Fenże 
paragraf 428 przew duje, że zarządzenie to 
należy do właściwego dowódcy lub do cątlu. 

Jak należy rozpowszechciać listy gończe? 
Par. 429 postępowania karnego wojskowego 

stanowi w tym względzie: 

Listy gończe należy rozpowszechnić we- 
dług istniejących przepisów, a zwładczeza 
udzielić jaknajspie:zejej wszystkm whi- 
dzom wojskowym i wladzom bezp cezeń- 
etwa oraz organom nadzorczym w cko- 
cy. W razie potrzeby należy spowodować 
także dalsze rozpowszochuianie iistów goń 
czych, a w miarę okoliczności ch obwie- 
ezczenie w dziennikach publicznych. 
Widzimy więc, że utawa wymaga, aby 
Wty gończe były rozesłane jaknajspieszniej 
przewiduje możliwość ogłoszenia ich na- 


tak właśnie można stawiać sprawę w wypad | wet w dziennikach. 
a E AZT W DE TŻ a 


ZAMACH SAMOBÓJCZY RABINA, 


Warszawa, 11-9. — Tragiczny wypadek 
zdarzył się w Grodzisku. Sedziwy rabin gro- 
dzeki Malinieki w ataku nerwowym wysko- 
czył z okna 2 piotra na bruk uliczny i do- 
zł] połamania obu nóg. Rabin Malinicki od 
kilku tygodni zapadł bardzo poważn:e na 
zdrowiu. Starał e om o delegację do Pale- 
styny. Kolegjum rabinów pominęło go jed- 
nak przy wyborach. Rabin Malintuki "takt ę 
tem przejął, że wpadł w rodzaj cłdwoDy u- 
mysłowej. Miewał częste nąpady przywidzeń. 
Onegdaj zdawało mu się, że przyezli do nic- 
go mieszkańcy Grodziska, żądając zwrotu 
złożonych na Pajestyne ofiar. Z krzykiem 
rzuci się My 0W:28P heh ktokolwiek mógł mu 
przeszkodzić. skoczył ' w dwupiętrową ot- 
chłań. Lekarz WPogotow a stwierdził złemia- 
nie obu nóg w Ńatach biodrowych. 


WYKRĘCĄ ICH SIANEM W MOSKWIE. 


Ryga, 11-9. — Doroszą tu z Dloskwy, że 
do Kkomisarjatu ludowego dla spraw zagra- 
nicznych nadeszło sprawozdane  gpozelstwa 
sowieckiego w Warszawie w sprawie zabój- 
stwa, dokonanego w gmachu poselstwa nx 
śp. Trajkowiczu. 

Na podstawie tego sprawozdania prokura- 
tura sowiecka yszczęła wstępie Śledztwa 
przeciw sprawcom zabójstwa Gus'ewow. ! 
Szleoerowi. W najbliższych dniach mają oni 
być wezwani do Moskwy dla złożenia ze- 
znań. 

Wyniki śledztwa w kiiku podobnych apra- 
wach pozwalają przypuszczać, 46 prokuratu- 
ra sowiecka umewinni zabójców warsSzxw- 
skich, motywując ich czyn koniecznością o- 
brony własnego życia i zabezpieczeniem =uv- 
koju w pozelktwie wamzawsk:em. 


numer z województwa Białostockiego, a n'e 
Polessiego, jak wczoraj podawano. 

Również świadkowie przygodni -— jak po 
daje „ABC —- powiadają. że widzieli osob: 
nika w mundurze aspiranta policji; kiedy 
doń ktoś sę zwrócił z uwagą, aby interwe- 
njował, osokników ów miał machnąć ręką... 

Prasa sanacyjun, która początkowo zba- 
gatelzowala napad n red. Mosiow=siego. po 
dła o nim Krótkie nottki, z obowiazku ofi- 
ejalnego potępiając półgębkiem podobne mo- 
tody. Uiekawe jest m. tn. zamważcnie, że 
„Wima, iż napad mał miejsce o olz. 4 (2!) 
rano, wiadze prokuraiorskie uirzymaly od 
redaktora .lizeczpospolily” twielowczne za 
wiadomienie o napadzie Gopiero popołudniu", 
Wiadomo bow'em. że napadu dokonano oko- 
la północy, a pobitego porzucono w los% 
tak. że dopiero o godz. 5.30 rano doniokł 
się do Wamzawy, pobity i po nieprzespanej 
nocy. Jednakże nawet brat ejam=ki Prze- 
gladu Wiecz.”, który w ten cposób preho- 
wał oslabić wiadomość o bandytyzm e poli- 
tycznym — „Kurjer Porazmy*” stwierdzł. że 
dochodzenia policji odnalazły świadka na 
padu. 

Kierownik 23 kom sarjatu policj: państwo 
wej na Ochoce komisarz Machteż] ukończył 
porljęte na polecenie prokuratora sndu ukrę- 
gowego dochodzenia w sprawie noenegg po 
bicia i prwana p. Mostowicza. 

Komiexrz Machlejd przesłał wezuraj do dy 
spozycji prok. Świątkowskiego akta sprawy, 
z których wynika, że p. Mostow.cz został tuż 
za starą rogatką Grójecką napa lniety przez ~ 
klku osobników. posługujących się samo- 
chodami. 

Świadkami napadu było kiku studentów, 
zamieszkałych w „Domu akademickim* przy 
ul. Grójeckiej. Umykające za miasto auto 
marki „Buick“ widział posterunkowy, któ- 
ry złożył o tem raport w komisarjacie. 

Prok, świątkowęki przekaże wyrik; do 
chodzeń policyjnych sędziemu lolezemu, 
który przystąpi do przesjnchana świadków. 

Głównem zadaniem śledztwa będzie ueta- 
Jen'e. do kogo należy auto, w którem wy- 
wiezióno za miatso p. Mostowicza. Dotych- 
czas stwierdzono, że auto to nie pochodzi z 
prowincji, lecz z Warszawy. 

TW TEM LIARYTI. KO MICK GEWI KOTITY AE] 


W'adomości ze stoliev. 


„UWIĘZIENIE* PODINSPEKTORKI 
PRACY. Poinepektorka pracy p. M. K.rmto- 
wa. wizytując zakład wyrobów emaijowa: 
nych Gurmana przy ui. Winnej 3 i przapro- 
wadzajae rewizję godzn pracy w tym zakła- 
dzie, zostala przez jego właścicieli zua:ako- 
wna w gwałtowny sposób. Po:n:pektorka 
zamknięto w bramie nieruchomości : newy- 
puszczono na ulicę. Wezwańa przez właści 
cici policja, mimo przedstawionej legityma» 
cji urzędowej. sprowadziło p. Kiwtowa do 
VII komisarjatu P.P., gdzie zmetał eporzit- 
dzony odpowiedn' protokuł. Dopiero wów- 
czas sprawa została wyjaśniona. 


JAKIEGO SIĘ SYNA DOCHOWAŁ RAB- 
BI WARSZAWSKI? Do bóźnicy war-zaWw- 
skiej przychodził niejaki Lejb Kiugmav. na- 
bożuy młodzieniec, ksztakący się na rabina. 
Zaskarbł on sobie całkowite zaufanie cha- 
sydów. modlących się w tej bóźniey, którzy 
odnosóli się do uiego! ze szczególnym eza- 
cunkiem. ponieważ jest synem rabina war- 
szawskiego, członka rabinatu etołecznegu. 
Jakież jeduak było zdnmienie. a nastąpnie 
przerażenie wszystkich, gdy we śrolę kan- 
dydat na ralóna wlotu] się, a wraz z nim 3 
pala, 4 czapki robofoweśi znaczna ilosi eta- 
rych | ceznych kazek bóżnicznych. © kru- 
dzieży powiadomiono władze pui cyjne, kió- 
re wdrożąły moście za Klucmauem. 


ATW ACE a 

Nasz dział radjowy. 
PROGRAM RADJOWY 

na poniedziałek 12 września b. m. 


Warszawa, 1111 m. Godz. 12.00 i 15.00 
Komunikaty. Przerwa. Godz. 17.20 odczyt 
p. t. „Sprawozdanie ze zjazdu oświatowego 
w Genewie w sierpniu į wrześniu 1927 r.". 
Godz. 18.00 transmisja muzyki tanecznej z 
kawiami „Gastronomja”. Godz. 19.20 roz- 
maitości. Godz. 19.35 16-ta lekcja kursu ele- 
mentarnego języka franeuskiego, według 
podręcznika prof. Lucien Roquigny. Godz. 
20.30 transm'eja z: Pozmania. 

Poznań, 480.4 m. Godz. 13.00 notowania 
g'ełdy zbożowej i towarowe,. Godz. 14.00 no- 
towania gicłdy pieniężnej. Godz. 18.00 trans 
misja koncertu z Warszawy. Godz. 19.00 nad 
program i komunikaty. Godz. 19.50 odczyt 
z cyklu organizowanego przez T. C. L. p. t. 
„O Słowianach pod Berlinem". Godz. 20.30 
wieczór poświęcony twórczości Griega. Godz. 
20.30 transmisja muzyki tanecznej z winiarni 

„Palais Royal“. 

Kraków, 422 m. Godz. 18.00 transmisja z 
Wamzawy. Godz. 19.00 rozmaitości. Godz. 
19410 odczyt p t. „ORowo — z nad polskiego 
monza“. Godz. 19.30 odczyt p. t. „Japońska 
twórczość literacka — dramat". Godz. 20.00 
komunikat sportowy i inne. Godz. 20.30 
transmisja z Poznania. 

Londyn, 361.4 m. Godz. 18.00 koncert na 
organach. Godz. 20.16 otwarcie sezonu baleto 
wego: „Don Kiszot“, balet w 2 aktach Nowi- 
kowa (transmisja z opery). Inscenizacja. 
Godz. 22.350 Recital fortepianowy: Schumann: 

Langenberg, 468,8 m. Godz. 13.10 koncert 
popoiudniowy rkiestry wojskowej. Godz. 

todz. 17.30 rozwój; sonaty skrzypcowej i 
fortepianowej. Godz. 20.00 transmisja z „Lie 
derhalieś w Stuttgarcie. Opera w Nowym 
Jorku oraz orkiestra filbarmon'czna i forte- 
pian. Godz. 24.00 koncert kapeli Iseglio. 

Budapeszt, 566,6 m. Godz. 17.30 muzyka 
cygańska. Godz. 20.15 weiczór francuskiej 
muzyki. Godz. 22.00 muzyka cygańska z ka- 
wiarni „Emke“. 


„Wygrane loterji klasowej. 
- 28-MY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


W 28-ym dniu ciągmienia 5-ej klasy 15-ej 
państwowej loterj: klasowej, główn ejsze wy 
grane padły na numery następujące: 

5.000 zł. — Nr. 44704. 

3.000 zł. — Nr. 26150, 35678. 

2.000 zł. — Nr. 119, 53868, 73277, 102887. 

1.000 zł. — Nr. 3252, 13663, 25562, 
59060, 55457, 56126, 65781. 68164, 72078, 
55569, 100238. 

Wykaz wyg ranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w największej i sajszczęśliwszej 
kolekturze Górnośl. Banku Górniczo-Hutni- 
czego S. A. Katowice, Św. Jana 16 į oddzia- 
le tegoż w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 
26, jednocześnie można tam nabyć jeszcze 
niewylosowane losy klasy 5-tej lub zamienić 
bezpłatnie wygrane stawki. Ciągnienie klasy 
5-tej potrwa jeszcze do dnia 16 września rb. 

600 zł. — Nr. 3030 34197 41445 45616 
50319 64783 73871 78799 %4119 91116 99338. 

500 zł. — Nr. 5231 20027 21385 24024 
27025 31921 41315 43509 50445 50475 541162 
55048 59459 16180 774038 79412 79630 89593 
98658 1021.14 104205. 

400 zł. — Nr. 4813 7405 12858 14326 
15513 18401 19401 19505 20034 21490 218089 
24691 24304 24984 26089 30666 31631 33626 
341646 35128 41916 44651 45123 45778 41281 
48428 49178 49425 53902 54500 55449 56411 
58675 64581 66361 67164 69557 69820 72460 
12981 82960 84045 30847 91195 91990 93404 
93823 94511 96371 98268 101615 102822. 

300 zł. — Nr. 587 1447 2539 3115 3194 
33669 3062 6406 8715 9345 %60 10110 10370 
10490 12227 12621 14411 14606 15232 15032 
17412 18118 19453 19931 20001 20123 20231 
20626 21080 21274 21299 21478 23098 23201 
23941 24191 25336 26152 21714 28340 28416 
28667 29796 29809 30435 31129 31198 31450 
31623 33009 33023 33390 33002 33926 35696 
356902 36150 36694 36635 37471 88159 38410 
39131 39358 40790 41934 42416 43072 43794 
413937 44401 44818 45402 46574 16000 47019 
47114 47958 49923 50174 OGS3 G1GU1 50347 
56564 58210 58485 59053 61223 62164 62589 
63765 63840 641098 64357 60282 GGGH 67040 
671240 67315 GT4Ł7 68131 G9130 69234 69528 
70643 71091 71262 71711 T286S T3024 74851 
45357 76002 76314 T6T30 738306 7850579390 
79453 80302 31781 82023 82041 82908 83613 
84017 84130 84671 85690 85946 86089 88718 
89129 0131 90172 90621 90799 19586 93614 
94108 94702 95400 95731 06337 96376 9840: 
96649 99797 102319 102716 102886 104267. 


„KURIER ZACHODNI — poniedziałek. dnia 13 września 1927 roku. 


Wczoraj w nocy około godz, 1 wracał do 
domu z Będzina, zamieszkaąy w Sosnowcu 
urzędnik starostwa Będzińsikiego p. Włady- 
sław Słamwińsk:. Gdy p. S. znajdował się już 
na ul. Będzińtskiej wybiegło z poprzecznej 
ciemnej uliczki sześciu nieznanych osobni- 
ków, którzy 
obrzucili przechodzącego gradem kamieni. 
Napadnięty p. S., widząc przeważającą. licz- 
bę napastników, w obronie własnej zrobił 


użytek z posiadanej przy sobie broni palnej. 


Padło kilka strzałów, a po chwli 
rozległy się jęki rannych. 


Niespodziewane strzały rozległy się głośnem 
echem wśród nocnej ciszy, zwabiając na- 
tychmiast ma miejsce strzelaniny policję. 


PETT TW TOTEN S A TOWOKAROWARZEEE EATI EE TESS 


Kronika Zagłębia. 


EA WENWUA 


124 Dziś mienia N. M. P, 


—| Jutro Eugenji Ay 
Wsch. słoń 
SIEDZIAŁEM PPC EH 


Łach; _ s 


Kinoteatry w Sosnowcn. 


grają dzisiaj: 


Kimo „Zagłębie — „Góesta Bering“ (Gdy 
zmysły grają). 


aj 
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Przysięgli księgowi 


BĘDĄ MUSIELI ODBYWAĆ 12-LETNIE 
STUDJA. 


W najbliższym czasie będzie wprowadzo- 
na za przykladem zachod:ieh państw euro- 
pejskich instytucja buchalterów  przysię- 
głych. 

Ogólne normy, którym musi odpowiadać 
buchalter przysięgły. są następujące: buchal- 
ter przysięgły musi odbyć 5-letnią prakty- 
ke pod kierownictwem księgowego przysie- 
głego w charakterze asystenta, następnie 
zaś złożyć egzaminy według programu i w 
trybie przewidzianym przez rozporządzenie 
Ministerstwa przemysłu i handlu, 

Asystent musi się wykazać ukończeniem 
krajowej wyższej szkoły hardiowej, wydz.a- 
łu ekonom'cznego lub prawniczego. odbyć 
s+etnią praktykę buchalteryjną oraz złożyć 
egzaminy przepisane. 


W kołach kupiectwa polskiego istnieją 
ticzze zastrzeżenia przeciwko temu proje- 
ktowi. 

Przodewezystkiem wskazuje się na fakt, 
że księgowych, odpowiadających powyższym 
normom, jest u nas bardzo niewielu i waku- 
tek tego wytworzyiby się pewien monopol, 
a następnie, że wymagana wobec buchalte- 
rów przysiegłych, od których się żąda 12-let- 
nich studjów, są uciążliwsze, niż dla zawo- 
dów wyzwolonych. 


Rozporządzenie 
o przemiałie zboża, 


W numerze „Dziennika Ustaw“ z 56 b. m. 


„ogłoszono rozporządzenie ministra spraw we- 


wnętrznych o przemiale żyta. 

Rozporządzenie zakazuje przemiału żyta 
na mąkę pomżej 65 proc. wymiału, oraz u- 
żywania do przerobu na wszelkiego rodzaju 
pieczywa mąki żytniej, pochodzącej z prze- 
miału poniżej tej normy. 

Rozporządzenie wchodzi w życie: od dn'a 
ogłoszemia. 


pom 


Osobiste. 


+ 
Zastępca inepoktora pracy w Sosnowcn 
p. K. Rychłowsk: powrócił z uriopu i objął 
urzędowan:e. 


Z życia rzemieślników chrześcjan 
w Będzinie 
W dniu 4 bm. w sali ochronki na Górze 
Zanikowej odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków Towarzystwa, na które przybyło bar- 
dzo mało osób. œ smutnie awiadczy © wy- 


Łobuterti napad na nrzędnika Starostwa. 


W OBRONIE WŁASNEJ NAPADNIĘ TY ZRANIŁ DWUCH OSOBNIKÓW, 


Przybyl: policjanci z podkomienrjatu pogoń- 
eigiego zastali na ulicy p. S., oraz dwuch ran 
nych opryszków: 


SHańca Mikołaja z Będzina 


(Strzelecka 15), rannego dwoma kulami w 
okolicę lewej pachwiny, oraz mieszkańca 
iel na zamieszkałego przy ul. Będz'ń- 
ekiej 22, 

Józefa Torbusa, 


posrzelonąęgo wyżej biodra. Pozostali czte- 
rej napastnicy zdołałi zbiec. Rannych opry- 
szków przewieziono na kurację do szpitala 
miejskiego na Pekinie. Za zbiegłymi napast- 
nikam, których nazwiską są znane, policja 
wszczęła poszukiwania i zostaną oni wikrót- 
ce ujęci. 


robieniu orgmcizacyjnem polskich rzemieśl- 
mków. Zebranie miało ważne znaczenie w 
związku z mającemi powstać Izbami rze- 


i mieślniczemi, o czem miał refrat specjalnie 


S 
i 
... TY 
. 


zaproszony na zebranie prezes górnośląskiej 
Izby rzem'eślniczej i poseł na Sejm śląski p 
Sobota. 

Sprawozdane z wszechpolskiego zjazdu 
rzemieślniczego w Warszawie referował de- 
tegat p. E. Lange, wyjaśniając zebranym ob 
szernie postulaty wystocoware do Rządu. 

Sprawę pożyczki referował prezes Towa- 
nzystwa p. Jerzy Dziedzie, komunikując obec 
nym, że zarząd w dalszym ciągu czyni usil- 
ne starania, celem otrzymania pożyczki i 
pomimo trudności, na jakie napotyka, praw 
dopodobnie w krótkim czasie będzie ona mo 
gła być zrealizowana. Na. azkończenie ze- 
brania p. przewodniczący E. Lango zwrócił 
się do obecnych z apelem o większe za'nte- 
resowanie się omganizacją rzemieślniczą i o 
werbowunie nowych członków w związku z 
wyborami do przyszłej Izby rzemieślniczej 


30-letnia rocznica Ślubu. 


Wczoraj w kościele parafjalnym w Sta- 
rym: Sielcu zostało odprawione uroczyste na 
bożeństwo z racji 80-letniej rocznicy ślubu 
pp. Stanisława i Zofji Kowalskich. 


Wybryki pijackie. 
Polcja sosnowiecka pociągnęła do odpo- 
wiedzialności Pająka Michała, który w sta- 


nie nietrzeźwym wraz z kolegami zaczepiał 
na ukey przechodniów. 


Oszustwo. 


Józef Ptak, zumeszkały na kolonji „Sta- 
szic“ zawiadomił policje, że niejaki Dawid 
Gminberg z Kigdic oszukał go przy zamawia- 
nm portretu. Obeonie p. P. nie ma ani por- 
tretu, ami też pieniędzy, które wręczył o- 
szustowi. 


=- -Á 


Napad bandycki na szosie 


OPRYSZEK ZRABOWAŁ 1 ZŁ. 60 GR 
I KILKA KAWAŁKÓW CHLEBA. 


Ub.egłej soboty około godz. 11 rano wra- 
cały szosą z Wojkowice Kościelnych dwie 
wieśniaczki, zamieszkałe we wsi Przeczyce: 
Barbar i Władysława Błach. W tym czasie 


na szosie nie było żadnego ruchu 


i obie kobiety były tylko jedynemi podróż- 
niczkami. W pewnej chwili, gdy wieśniaczk. 
znajdowały się w pobliżu wsi Golążka, wy- 
skoczył z przydrożnego rowu nieznajomy 
opryszek i skierowawszy do wystraczonych 
kobiet lufę rewolweru, 


zażądał wydania pieniędzy. 


Steroryzowane kobieciny oddały opryszko- 
wi cały swój majątek, a mianowicie: 


Barbara Błach — 1 zł. 60 gr., a Władysława 
„ kilka kawałków chleba. 


Bandyta ńiezadowolony ze skromnego łupa, 
pogroziwszy na odchodnem wyetraszonym 
wieśniaczkom, 
runku. 
Zawiadomiora o napadzie policja, WSZCZĘ- 
ła energiczne śledztwo, ceiem ujęcia ban- 
dyty. 


uciekł w niewiadomym kie- 


sobie przypomnieć nazwiska. 


Rr. 250. _ 


Z niedzieli. 


(ć) Już mniej wiecej prawie wszyscy P 
wrócili z urlopów, więc i Zagłębie się oży™i 
ło. Weczorajeza nienajbrzydsza pogoda, 13% 
na wrześień, wyciągreła tłumy soenowicz” 


an ul. Trzeciego Maja, by mogl: użyć srai 4 


ru i zobaczyć się ze znajomymi. 
Skorzystała z pogody Liga Obrony Pow? 
trznej Państwa, której kwestarze we wszy 
kich prawie miejscowościach Zagłębia zbić 
mli datki na lotnictwo. Zbiórka ta prawd% 
podobnie dała rienajgorsze wyniki, bo m 
szkańcy Zagłębia znani są ze swej of'arnć 
ści i chętnie dają grosz na cele w najy 
szym stopniu godre poparcia. « A 
Do przyjemności takiej niedzieli powaka 
cyjnej należy spotykanie się przyajciół i Z 
jomych po stosunkowo długiem niewidzeni 
się w czasie urlopu. Jeden był na Helu i E8 
pał się w morzu, inny wsp:nał się na mn 
niebezpieczne szczyty Tatr, a jeszcze int 
pijat „mleko prosto od krowy“ w jakiejś dd 
skami od świata zabitej wsi polskiej. ; 
A choć w różnych stronach Polski przed 
wali, przecież znowu się w Zagłębiu znaleź 
zwykły bowiem śmiertein'k to nie igła, a 
generał, żeby miał po drodze zginąć. Na 
mat przeżyć wakacyjnych toczą się rozmó”% 
ki i snują dylsteryjki wcale pikantne, a że $ 
ię łudzska dawno nie widzieli, więc ozi% 
do sebie sentyment w stopniu wyższym, ni 
nosmalnie ¿i idą raczyć się do bufetu. Prze 
„Zmciezu* i „Cukemi* gwarno, choć PR 
drogich wakacjach zostały weksle do wpłacć 
mia. 
Wieczorem spadł deszcz. Ciepły desczz pol 
skiej jesieni. Jeet to wielkie dobrodziejstw | 
dla Sosnowca, w którym już oddychać £ 
było można, z powodu kurzu. 


Kącik humorystyczny. 


OSZCZĘDNOŚĆ. 


— W; iesz Stachu, w tym miesiącu sji 
zaoszozędziiśmy na elektryczności. Nie ná 
prawie światło nie będzie kosztowało. i 
— Jakim cudem? 
— Przecież wieczory spędzil'śmy stale * 
kinie lub.w teatrze. j 


CIEKAWA KSIĄŻKA. A 
— Qzy pani lubi czytać, pamo Ewo? i 
— O bardzo. W ubiegłym tygodniu wpadła. 
mi w ręce wspan'ała. książka. | 
— Pod jakim tytułem? 

Wie pan.. bm... Zapomniałam. 
Przez kogo nąpisana? 


Zaraz panu powiem... Nie. Nie mo£g% 


0 
m 


——— 


A czy treść była ciekawa? ` 

— Treść? Doprawdy wywretrzała mi % 
głowy. Ale zapewniam pana, że powiość miaii 
ła prześliczną czerwoną okładkę, z dosko* 
nałym rysunkiem, wyobrażającym przystojj 
nego chłopca. 


BIEDAK. 


— Wyobraża sob'e statystyka wykazuje!) 
że w ła Jorku co dwadzieścia minút 
samochód przejeżdża jakiegoś człowieka... 


wiek. Jakże GR to może GiEżymać? 


NA TARGU. 


Pani: Ależ człowieku, co to za gęś! samai 
skóra i kości! 

Handlarz: To prawda, ale dzisiaj przecie 
„mukta linja jest w modzie! 


RZEWNA PAMIĄTKA. 


— Cóż to ga pamiątke noi pani w me” 
dakjonie, kochana mani Peztykalska? | 
— Puk'el włosów męża... 
— Ach to mąż mani nie żyje? | 
— Żyć żyje, tylko wyłysiał! 


NAGROBEK. | 
— Skąd masz ten pierścionek z przepięko 
nym kamieniem? i 


— To spadek po ciotce. B'edaczka za waroit 


„wała sobie w testamencie, że mam jej ufun 


dować kamień za 1.000 złotych. 


Popleraiete! Prenumeruje: al 
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-> BÓJ 
gin niedowierz zania. dńwiny. a żadnego szacunku. Wierny Juga 
nie troskał się o los pastora. tylko o swego pana. Nie mogąc. 
zasnąć, zapalił fajkę i począł się zastanawiać, czy też jest w 
jego mocy cośkolwiek teraz uczynić. go: 

Alina również nie spała, a poniewa} od początku była 
przeciwiną temu doświadczeniu wiec moczyla się jeszcze bardziej 
wyrzucsjąc sobie, że zbyt słabo się opierała. Przychodziły jej 
ma myśl różne ligiczne argumenta. których nie użyła. Potem 
przez czas pewien myśl jej oderwała się od trosk chili obec- 
nej. aby z nową odezuć siłą swoje osobiste cierpienia. Po śmier- 
ci męża jej bowiem, wypadki tak szybko mastębowaiy po s0- 
bio. że pochłonięta: niemi. jakkolwiek podświadomie czula ból. 
nie miala czasu na roztkiiwienie się nad sotą. „Lecz w czasie 
be zsenuyjch nocy przychodziło cierpienie i coraz wzrastające 
wyczerpanie nerwowe: reakcja wkrótce przyjść inuskua. Teraz 
łkala cicho, wspominając Toma. który ja tak kochat. lecz już 
po chwili znów poczęła się trapić I modlić za pastora. proszat 
też Boga. aby świt nastał jak najprędzej. Spojrzała na zega- 
Tez: druga dopiero! Ach. czemu te burzliwe noce zawsze naj- 
dużej tuwają! Dom cały rozbrzmiewać niezwykłemi odztosami: 
nastuch wata. wreszcie nie mogąc dłużej weżeć sqókojnie, zer- 
waia się z łóżka, Varzuciią sziuiroczek | podeszią ku drzwiom. 
O leż bylaby spekojniejszą. gdyby mogła sprewizić. że czu- 

wającemu mic się zlego nie przytrafilo. Jednakże przystianęja 
na progu i dreszcz ją przeszedi: a jeżeli nie usłyszy jego gło- 
suż? Jeżeli istotnie — Wreszcie lęk przed zmora  niepewno- 
żei przemógł: muskula zbadać, czy wszystko dorze z jej ie- 
ściem. 

Zdawało siet jakgdyby ten-wicher szalony wygrywał dzi- 
ką jakąś metodję wśród murów starego dworu w Chadlandsie, 
grzmiał. huczał. przycichał na chwilę. aby znów wybuchnąć 
wyciem i gwizdem: chwilami zanzierał wokoło domu, a szumiał 
i ięczai wśród otaczających go drzew. Szarpał okna, uderzał 
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w nie, falą deszczu siekł szyby. Każde wgłębienie framugi 
i Korytarz każdy wewnątrz domu, dołączały tu swoją odrębną 
nutę; ponad głową zaś słychać było trzeszezenie starych belek, 
szczęk łupkowych plyt na dachu i szmer osuwających się wa- 
piennych cząstek, wzruszanych raptownem drganiem. | 

Alina postępowała w stronę szarego pokoju, gdy nagle ze 
zdimieniem usłyszała zbliżające się stamtąd kroki i omal nie 
wpadia na jakąś postać, której w ciemnościach dojrzeć nie mo- 
gia. Przestraszyli się zarówno mężczyzna: jak i kobieta, ale ża- 
dne z nich mie krzyknęło, tylko po chwili Alima spytała: | 

— Kto tu jest? 

— O mój Jezu! Co mnie się też wydało! Ja najmocniej pa- 
nią kapitanową przepraszam. - 

— Co wy tu robicie o tej porze, Mtera 

— Proszę pani kapitanowej, ja pewnie tak samo, jak i pa- 
ni: chcialem się cichutko przekonać, czy jego wiełebność ma 
się dobrze. I tak jest — wszystko w porządku, Światło się pali, 

widać je przez szparę pode drzwiami, a ksiądz pastor to się 
a bez przestanku modli, jak n:aszyna puszczona w: ruch! Z 
pewnością nic złego nie śmie podcjść i teraz jestem o wiele spo 
kojniejszy, niżyprzedtem. To coś nie może mieć tyle; potęgi, aby 
móc zbliżyć się i tknąć człowieka, który tak modli się do Bo- 
gaj jak on. Jeżeli, jednak modłitwy. czynią to nieszkodliwem, 
t0 ZNACZY, że.to słyszy, żyje! 

—,Ozy wy możecie w to uwierzyć? 

— Muszę wierzyć, proszę pani. Gdyby, to;było jakieś groź- 
ne, ale,naturalne zło, toby czcigodnego. księdza, pastona ZNUO- 
t:0 już, dawno „jak i tamtych. Z tymi starszym z. „policji: to potra- 
filo się zaatwić w niecałą „godzine, ,a)ksiądz pastor. „walczy Z 
niem ftrzyś — nie, już! ' przeszło cztery, godziny. Nie „dziw Mbym 
się, „BUDY, ,wykurzył stąd to licho, jak; łasica szczura wykurzu. 

— Więc naprawdę jesteście teraz ‘lepszej myśli, Master- 
4ie? 
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— Szczerze mówię, proszę pani, że tak, a jeżeli wypędzi 
precz to djabelstwo z naszego dworu kochanego, to zaraz się 
wszyscy uspokoją, a jego wiełebność powinni conajmniej bi- 
skupem zamiąnować. Chociaż coprawda, ci co tu jutro ze Scot- 
land Yardu przybędą, to im nawet mówić o tem nie warto — 
mie uwierzą. Duchy, to nie ich wydział. Nie, ja myślę, że oni 
tak to sobie wytłomaczą, że tu, w tym domu znajduje się ktoś, 
który tamtych zabił, ale "nie iał nie przeciwko księdzu pastoro- 
wi. A teraz ośmielę się radzić pani kapitanowej, żeby wróciła 
do swego pokoju i starała się usnąć. Stojąc tu, latwo sę zazię- 
bić, a ja zmów zajrzę za jaką godzinkę, chy ba żebym sam za- 
engyl | RÓ 

Rozeszli się.-a burza wciąż jeszcze szalika NCEA iG przy- 
cichła mieco, a dźwięk głosu z szarego pokoju rozlegał się 

ciąż bez przerwy, wzdłuż pustego, obszernego korytarza. 

Gdy na godzinę przed świtem głos ten umilkł nagle, burza 
już mięła i poprzez zwał szybko pędzących, a ooraz rozetę- 
piających się chmur, jaśniał gwiazdozbiór Strzelca. skłaniając 
się ku zachodniej stronie- 


PRACA CZTERECH DLIERTYWÓW. 


Mimo burzy baron Walter spał przez noc całą. a obadził 
sę, gdy służący podnosił rolety u okien, przez które widniało 
niebo wiczesnego poranku, tak czyste i jasne, iż zdawało so. 
jakby deszez zmył zeń nawet zwykły kolor piękitu. EW 3: 
jący nad kominkiem wskazywał szóstą, gdyż o tej godzin: 
zał się baron obudzić, 

— Co słychać z księdzem pastorem? — SKI 
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— Proszę pana barona, Masters właśnie zapytuje, czy ma 
obudzić księdza pastora? 

— Jeżeli przeszedł do swojej sypialni, to nie. oczywiście. 
ale natychmiast, jeżeli jest jeszcze w szarym pokoju. 

— W sypialni niema go, panie baronie. 

— Zatem pójdź zaraz do szarego pokoju. 

Służący się zawabeł. 

— Przepraszam jaśnie pana, ale nikt nie śmie tych wasi 
otworzyć. ' é 

W tej chwili baron usłyszał głos córki z pokoju obok. 

— Ojcze, ksiądz pastor jeszcze nie wyszedl z szarego po- 
koju. : mt, 

— Zaczekaj chwilę. zaraz”do ciebie przyjdę. 

Zerwał się z łóżka. narzucił naprędce ubranie i pwzeszedł 
do przyległej ubieralni, .gizie Alina wyleklą czekala. 

— O drugiej jeszcze wszystko było dobrze — mówiła 
Wyszłam. żeby się przekonać, Masters to samo uczynił: sły- 
szeliśniy wyraźnie jego głos zupełnie spokojny. ' 

Zastali kamerdynera u drzwi szarego pokoju; blady był 
i po: ocierał z czoła. i PAŃ $ f ay, 

— Wojałem — rzekł rozpaczliwie —”"ale tam cisza. jak- 
gdyby w grobie. Już po nim! wiem to, czuję! 

—- Może go tam niema — rzekł baron. — może wyszedł. 

Masters maclmąt tylko beznadziejnie ręką. a sir Walter 
stanowczym ruchem pchnął obie połowy drzwi j piemyszy 
wszedł do pokoju. Lampa elektryczna płonęła Jismo, tłumiąc 
bladą światłość poranku. Pośrodku pokoju, pod lampą właśnie, 
Zaiważył umieszczoną na małym stoliku Biblję, rozwarta na - 
liscie apostolskim Awiętego Pawla. lecz pastor leżał na NE S 
e wW pewnej od stolika odległości, Upadi na prawy bok. a jak- 
koiwiek sutamia i komża, które mialma sobie, rczrzuciłu się nie- 
"ACZY iym upadku. natomiast ny tj. aizy pastoramiec znać hvio 
a 3930 nieookoju. Przeciwnic: ZoręczkOwY, Naprężuny wyraz 
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jaki zwykłe cechował jego rysy, znikł teraz zupeeie, Ta twarz, 
w której malowala się łagodność wielka i spokój. jakich nigdy 
mie było w niej za życia, robiła wrażenie młodszej znaeznie. 
Głowę w birecie miai oparta o miękki podnóżek. jakgdyby u- 
myślnie wożył się do cichego snu ta ziemi; oczy były otwarte, 
a jednak nie żył. Serce bić przestało, kończyny już były zimne. 
W- pokoju. na pozór przynajmniej, nie dało się zauważyć żad- 
mej zmiany. Tak samo jak w poprzeduich wypadkach śmierć 
weszłą ukradkiem, ale. o ile żywi sądzić mogli, pozbawiona 
wszelkiej grozy dla swej ofiary: 

Masters przyzwał Andrzeja i osobistego służącego barona, 
którzy obydwaj stali w progu. Ten ostatni nie zgodził się ami 
aknąć zmarłego. ani miwet wejść do pokoju. Andrzej usłuchal 
i we uwuch przenieśli pastora do jego sypialni. Wiadomość o 
tem co zaszło w jednej chwili obiegia dom. 

Nastąpiła scena niewypowiedzianej, histerycznej paniki wśród 
siużby. Zanim jeszcze przerażona Janowa przyszla to oznaj- 
mió, Alina wiedziała jaź sama. że ludzie uciekają z tego demu, 
faklby był zapowietrzony. Zostawiwszy więc ojca pod opieką 
Mastersa, zeszła. aby spróbowłać uspokoić wystraszona służbę. 
Umiua przemówić dobrze i wytłomaczyć. że wypadek. jakkol- 
wiek okropny, stanowił wlaśnie dowód, że do obaw nienia po- 
wodu, | 

— Gdyby to był istotnie zły duch. to nie miałby przystejm 
do księdza pastora, który byi prawdziwie =priwiedhwym i Do- 
gobojnym człowiekiem — rzekła. Zatem uspokójcie się i nie 
obyuwiajcie już niezego. Duch: tu żadnego niema. To nicszczę- 
deie dowodzi tylko, że jest jakieś straszne niebezpieczeństwo, 
zupełnie naturalne. a ukryte w tym pokoju. Nikomńa nie wiało 
się dótychczas go odkryć, ale żadnemu z was nie nie grozi, je- 
żeli do pokoju nie wejdziecie. Za godzinę lub dwie przybędą 
poścznei wprost z londyn. Scotland Yartu I możecie być pewni 
„UPNNEJ GIEC i jt równic, że oni odkryją prawdę, jakuty ora 
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nie byla- Zanim przyjadą, nie powinniście nawet myśleć Q o= 
dejściu, bo i tak policjanci sprowadziliby was z powrotem. Pro- 
szę, zapamujcie nad sobą i weźcie się do przygotowania śnia- 
dania. Mój ojciec doznał okropnego wstrząśnienia, więc było- 
by to z waszej strony nieładnie, gdybyście go opuścili w ta- 
kiej wiaśnie chwili. 

Gospodyni, której przemowa trafiła do przekonania, do- 
dałą kilka słów od siebie i owczy pęd do ucieczki został, nara- 
zie przynajmniej, wstrzymany. | 

Alina powróciła do bibłjoteki, gdzie jej ojciec znajdował 
się z kamerdynerem. Po doktora już posłano, ale z powodu nie- 
obecności Mavneringu, trzeba było go szukać aż w Newton 
Abbot: „ 

Alina zwróciła się z prośbą do Mastersa, aby użył swej po- 
wagi wobec służby, dla podtrzymania jej argumentów, które 
mu powtórzyła. Masters Wyrzysk, z prawdziwym za- 
chwytem: 

— Bóg natchnął panią E ATE AA i pozwolił spoköj za: 
chować. Niechże pani będzie łaskawa to samo panu powtórzyć 
i namówić go, żeby się cieplej ubrał i wypił choć kieliszek 
brandy. Biedne panisko! aż żal patrzeć na niego! — 

Wódka, któna wedłe pojęć Mastersa, była lekarstwem na 
wszelkie dolegliwości, stała już na stole, kamerdyner więc 
oddalił się, pozostawiając Alinę samą z ojeem. Był on tak 
zgnębiony, że córka, przejęta do głębi jego stanem, chwilowo 
przestała nawet myśleć o świeżem nieszczęściu. Alina, nije- 
raz później przypuszezała, że gdyby nie konieczność wykony- 
wania różnych drobnych czytmności, wynikająca sama przez 
się. w czasie tych akropnych przejść, to byłaby prawdopodob= 
uje oszadała. Leez zawsze, tak jak teraz, coś wymagało, aby 
"e zltpeinie danej czynności oddała i zarazem zmniejszało na- 

eżenie nerwów, w chwili najwyższego ich napięcia. 
"avon doszedł do tychże samych wniosków, które posłużyły 
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jego córce do uspokojenia służących, ale 'on nie znajdował w 
nich pociechy, gdyż przejęty był zupełinie sytuacją, której 
znaczenie dopiero teraz pojmować zacząl: mianowicie, że i on 
i pastor mylili się, a ten ostatni, życiem tę omyłkę przypłacił. 
Baron zatopiany w swej trosce jedynie, zrozpaczony był. 
Biedny stary czlowiek, stracił obecnie panowanie nad sobą i 
wkróðce, w egoistycznem zapomnieniu, miał przyczynić swej 
cłórce wiele bolesnych, ciężkich chwil. Z początku zaczął 
mówić o tem, co już dla «wszystkich jasnem się stało: 

i o teorje pstora Maya okazały się błędne, a moje: prze- 
komania również oczywiście! Poco jamu wierzyłem? Czemu 
wbrew rozsądkowi, dalem się przekonać? 

— Ojcze kochany, nie myśl o tam teraz. — 

— Miałabyś prawo powiedzieć: i 
E A nie mówiłam, że tyk bedzie! — lecz ty tego nie u 
czynisz, wiem. Jednakże tyś ‘miala słuszność wczoraj wie 
czór starając się go wstrzymać, a on, biedak, mylił się okrop- 
nie. Żadna istota z tamtego świata nie przyczynią się do jego 
śmierci; gdybyśmy. sądzili; {inaczej musielibyśmy przestać w 
Boga wierzyć, — 5 

ï — Możemy być pawmi , ojcze, że zły duch nie mialby przy 
stępu do księdza pastora: zbyt głęboka była wiara jego. 

r Zatem, to coś innego. Jeżeli ów niewidzialny zbrod- 
niarz niejest duchem, a iwięc to, człowiek żyjący — diabeł 
w/Ridzkiej'postaci i policja go wynajdzie. Ktoś, kogo zuamy 
i ufamy mu, bo wszak wszystkich w tym domu 
znamy itkażdemu ufamy. I oto ja, dawszy się opętać prze- 
aądom,, poświęceniem jeszcze jedno życie! Potępią mnie i słusz- 
nie; w świetle prawa, czyn mój źle ibędzie się przedstawiał. 
Przygotowany jestem odcierpieć za to kare. ale to drobiazg, 
w porównaniu z bólem i wstydem jakie mnie POP jas, *zty 
wapone na swój postępek! — Y, I i 

— Ojczuiku! postow leś wedle swych przekonaj —:stedz 


96  BIBLJOTEKA „„KURJERA ZACHODNIEGO". 


pastor mówił tak pazekonywująco! Przytem. pamiętajmv. że 


umarł cieho. bez cierpień: dia niego. który przygotowany był, 
aby stanąć przeń sądem Boskim. taka śmierć. to błogosiawień- 
stwo. Boleje tylko mal nami. z powoda trudności jakie nas 
czekają. ale pwiemy prawde. Sądzę, że nie będzie tak źie jak 
przyqniszezasz. ojcze. bo jakże mogą cię potępić, dopóki sami 
nie znajdą slowa zagadki? — 

— Zmajdą —'muszą zaaleźć! Przyjapią movderce. a mne 
srogo osądzą za to. żem usluchał ezlowieka ovętanego jedną 
myslą. Powiadam ci, że May byl opętany! 

— Nawet ja chwilowo czułam się zachwianą w mych prze 
konaniach, tak gorąco przemawiał, 

—- Powinienem cię byt podtrzymywać. zamiast z nim prze- 
ciwkv tobie stawać. 

— Ojcze, pamiętajmy tyrko o tem. że pastor Mav jest te- 
raz razem z naszym Grogim Tomem i że są szczęśliwi. a wobee 
tej pewności, jakże niewiele zmaczy zdanie żyjących osób, 

Wówczas biedny sir Waker jwzebity. osłabiony. zapomniał 
się tik dalece, że przyczynii córce kilka godzin cierpień. kiló- 
ryeh uniknać mogia. S 

— Kto żywym jest. a kto umuiym? — spytał. Nawet te- 
go nie wiemy, Wyższe „władze policyjne postanowiy same te 
rzecz zbadać | jezeli ich przypuszczenia sa sluszne. to może w 
tej nawet chwili Piotr Hardeastle już oddycha, żyje. 

* Alma spojrzała na ojca z obawą: sądziła. że mówi nieprzy- 
Omanie. | s 

— Jakto? nie rozumiem. 

— Oni. widzisz, nie chcieli uznać. że Rardcastle nie żvje. 
Swsownie do otrzymanego rozkazu. Mannering z Henrykiem 
zaneżli go do Londynu. obchodząc się z nim jako z zemdle- 
nyu. Możliwe. że go przywrócono do życia. Dlaczegoźby nie? 
Wszakże nie było oznak rozkładu. Słyszy się nieraz o letargu. 
o stanie kataleptycznym, tak zeliżonym ło śmierci. że lekarzy 
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ŻYCIE PRZED SĄDEM. 
Różne są nogi. 


Noga... Co to jest według nauki? Zajrzyj- 
My do encyklopedji Orgelbranda... 

Noga. kończyna dolna, dzieli się na 3 od- 
CHE? udo, goleń i stopę *ob. te wyrazy). 

Udo (femur), górna į największa część koń 
“yn dolnych, ma formę uc ętego ostrokręgu; 
Modstawą zwróconego ku górze, tj. do tuło- 
"a; dolna część uda łączy się z gołenią. 

Goień. cześć kończyn dolnych pomiędzy 
udem a stopą. 

_ Stopa. jedność miar długości w wielu bar- 
420 krajach używaną... 

_ No, a teraz. gdy nauka powiedziała już swo 
i mądre siowo, zacznijmy z innej beczki, 
Malej bezdennej... 

Każde wyrażenie zawsze wywołuje w na- 
“ym mózgu pewien obraz i to zwykle prosty 
p aturalny, jednak o dużej skali odchyleń. 

Senerat po nełyszeniu słowa „noga“ niechy 
Mie wyobrazi: sobie. jakieś potwome, słonio 
Wate nożysko o stopie olbrzymiej, natomiast 
sżlekow: sentymentałnemu i romantycznemu 
wątpienia stanie prze] oczami mafeńka, 
Sowa czy b ała nierieścia nóżka itd. itd. , 

Można sednak stwierdzić smialo, że żaden 
zwykiych śmiertelników napewno nie po- 
Byślątby sobie, że właścic elka tej nogi mo- 
* mieć na imię Marjanna. 
„ Otóż 18-tetnia Marjanna Noga, służyła u p. 
A; H. | przy właszczyła sobie 4 stanik” i 8 
Poszewek, za ©0 — webe: dotychczasowej 
u€karalności — skazana została na miesiąc 
"czien'a z zawieszeniem wykonania kary na 
Pzeciąg 2 Jat 


że 


p p. Zofja H. powiuna się byla na Nogę za- 
ci FWaĆ mniej... encykiopelycznie, a wig- 
l. praktycznie... 


O miłosnych opałach. , 


0 milości najwięcej chyba pitza i to nie- 
R wieszczow:e, ale : różni epłowial. do- 
. <Zotm e poeci i literaci. Richardson twierdzi, 
© „miłość to ślepa latarka“. jakby n'e było 
ku 250 porównan'a np. do fiiiżank: rumian- 
= Albo kapanł.i rycycowej. Że jedank za- 
„Tujemy się na nasze słabostki zbyt mało 
Minie, dlatego ten |: ów dosiada dychawicz- 
„30 pegaza, albo inrej szkapy i zdaje mu 

« Że fruwa pod chmurami. 

3 Ach te — powiesz zapewne piękna mal- 
entko — cóż to za paskudny eysik. 
wt jednak. że gdywyś chociaż przez ty 
tyś, słuchała spraw sądowych, n einaczej 

ałahyś,., 
ce przed trzema laty mogłem z całą 
'ością pisać: 
ew dłońmi wznieśmy „puhary! 
Dryjski ryeztajowych umforach perli SIĘ cy- 
ką ; paoa o. Ustroję skron e twe równian- 
5 owego kwiecia, a przez biodra 

r € griandę z heljotropu i gardenj:. 
baze przedewt kw ecia i milości szem'ać 
sze -  luewidzialnem usty stara baśń o 

ZEŚcy 

Tak p 

Dr Sin 

"Zó n.e moge, gdyż zaraz staje mi przed 
nię a Gie M.chaiina Z. Ładne to 19-let- 
Mie ni = czę mialo narzeczonego Feliksa D. 
ja bedz: ,Mysiala. że jej wybranek kochać 
cha © Całe życie, a tymczasem on zako- 
zdy RIĘ w Wikus M. 
sj S% Michasia z płaczem wyrzucała mu 
+ dostał ataku fucjj, postępowej 
zy jej w strzępy biuzkę. zaczął jej 
0 * zag r 7 których czułe elów= 
Obur vyło najdel'katn.ejsze. 

zoną 


grzywiy, 

miast przytraf ło się panu Sta- 

one którego — oczko w głowie— 

zabój z aieia] m zowąd zaczęła firtować na 

Pokilkakroć Sm Piotrem G. Pan Stan sław 
0C srodze się odgrażał motylkowa- 


Mu pasiczykOw: Rz 
k czykowi, w końcu jednak przeszedł 


© la 20b4] sobie z owu we- 
DKĘ Irenę Halak. kupował 
| en ZYStk em Baczewekiego i 
bination, ad € PyJamy i jedwabne com- 
ika „EB a za% postradał cały portfel, 
„af dg ? olala w.ększą 'lość gotów- 
p sTocentujące sorce pana Witol- 

woja ody aa Si sę nie udał i dzie- 
T 7 T0E Diiesiące więzienia. Pan 

ES y doświadczen em, ŁA- 
głębiej zie przechowywał 


Sotka kohia 
'Ykaey pr 
„W yskokut 
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portfel przed zachłannemi rączkami przyja- 
ciółek. 

Pan Henryk Miotła postąpił zgoła naczej, 
wymiótł bowiem rodzonej matce dwa łóżka 
i szatę i sprzedał do spółki ze swą przyja- 
ciółką. Dzięki jednak okol cznośc., że matka 
mu przebaczyła i pros'ła o umorzenie spra- 


wy, pan Miotła uniknie przykrych następstw 
swego czynu. 

A wszystko przez tę  „okrasę żywota“, 
przez tę miłość... Słuszne przeto zauważył 
mój przymciel Icuś Liljowyzapach. że „temu 
sentymentu, temu miłościu, temu kochaniu... 
djabełby raz wziął...* Lek. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Kronika gospodarcza. 


NOWE WZORY CZEKÓW. 7 dniem 1-go 
paźdz.ernika 1927 r. wprowadzone zostarvą 
na skutek uchwaiy rady zawadowczej w 
Pocztowej Kasie Oszczędności opłaty mani- 
pulacyjne i pocziowe od wpłat w obrocie 
czekowym w następującej wysokośc.: do zł. 
50 opłata macipulacy jno-pocztowa groszy 5, 
od zł. 50 do 100 — groszy 10, od zł. 100 do 
500 — groszy 20, od zł. 500 do 1000 — zło- 
tych 1. 

Pozatem P. K. O. wprowadza nowe wzo- 
ry czeków, które, jak dotychczas, będą 
dwuch rodzajów z tą różnicą, że obecnie je- 
den wzór przeznaczony jest wyłącznie dla 
czeków przekazowych : przelewowych. Cze- 
ków z książeczki przekazowo-przelewowej 


"nie można używać jako czeków kasowych i 


odwrotnie. Oprócz tego różnica między for- 
mularzami nowego, a dawniekzego nakladu 
polega: a na zniesieniu dotychczasowego 14- 
dniowego okręsu ważności czeków: b) na 
ograniczeniu wysokośc! kwoty jednego cze- 
ku kasowego do złotych 20 tysięcy: c) na 
wprowadzeniu do czeków kasowych tablicz- 
ki Eczbowej do nacinania. 

Ograniczenie wysokości kwoty jednego 
czeku kasowego do złotych 20 tysięcy ma na 
colu zmniekzenie szkody w wypadku sfał- 
ezowania czeku. Ograniczenie to jednak nie 
wpływa na sumę, jaką właściciel czeku może 
podjąć jednocześnie, gdyż ilość czeków, prze 
znaczonych do realizacji nie jest ogran czo- 
na. | 


SEZON LETNI NA RYNKU TRYKOTA- 
ŻY przeszedł pod znakiem bardzo: pomyśl- 
nej konjuntury, spowodowa'ej głównie nie- 
bywałym dotąd popytem na trykoty kąpe- 


lowe. Wytwórnie krajowe zawalone były 
zamówieuiami. Niezależ:ie od tego na ryn 


ku widać było wieiką ość kostjumów kąpie 
lowych zagranicznych, jak niemieckich. a- 
merykańskich, wiedeńskich, bełaijskich i an 
"$eiskich. Prócz kostjumów kąpielowych 
cieszyły s.ę również wieiką konsumcją ko- 
stjumy aportowe. Obecrie pracują wszyet- 
kie fabryki bardzo intensywnie, przygotowu 
JĄC cię na seżon zmowy, który rozpocznie 
się w hurcie w drugiej pojowie września. 
Wedlug zdarią hurtowników konsumcja w 
jesieni . w zmie będzie duża, a to ze wzglę- 
du na to. że w tym roku bardzo modne są 
dia pań „pullowery” (rodzaj swetrów). bluz- 
ki wykoiowe, suknie oraz kostiumy tryko- 
towe. Cena wyrobów trykotowych ostain:0 
wskutek zwyżki przędzy nieco się podniosła. 
Warunki sprzedaży ne zmieniły se. Stali 
i eolidni odbiorcy otrzymują towar na wek- 
nie z terminem od 4 do 6 miesięcy lub otwar 
te rachuski do 3 miesecy. Mniej pewni pła 
cą 20 proc. gotówka. reszte zaś wekslami do 
maximum 3 miesięcy. Wypłacalność niezła, 
widać jedrak, zwłaszcza na prowineji pro- 
testy wekslowe. Surowiec, potrzebny do wy 
robu. t. j. przędze bawełnia'ą i wełnianą, za 
kupują fabryki bądź to u tutejszych przed- 
stawicieli przędzaiń zagranicznych, bądź też 
w przędzaimiach krajowych. 


PRZEMYSL POŃCZOSZNICY W POLSCE 
wobec wojny celnej z Niemeam. bardzo wię 
rozwinął. Podczas, gdy dawniej fabryk: wy 
rabiały pończochy wylacznie z elieowców 


bawełrianych, wigonj: etc., obecnie wsku- 
tek zainstalowania nowoczesnych maszyn 
system „Corona į Coton“ produkują artyku- 
ły z rajdel'katniejszych surowców, jak flory, 
fil de cosy i jedwabie. Produkcja krajowa 
rozw.nełaby się znacznie lepiej, hamuje ją 
jednakże do pewnego stopna wysoka cena 
przędzy bawełnianej, zwłaszcza Nr. 100-2 i 
120-2 potrzebnych do wyrobu cienkich poń- 
czoch. Przyczyną wysokiej ceny przędzy 
jest zwyżka bawełny na rynku wszechświa- 
towym oraz wysokie cło, wytoszące 15 do 
30 proc. wartości towaru. Drugą przyczyną 
zahamowania produkcji jest brak większych 
środków obrotowych, powstały stąd, że hur- 
townicy pokrywają swoje zobowiązania wie- 
lomiesięcznemi wekslami, które trudno jest 
dyekontować. Waru:ki pokryca w hurcie: 
kredyt wekslowy z terminem od 3 do 6 mie- 
sięcy. Fos protestów dość znaczna. No- 
tują między innemi w hurcie za 1 tuzin: poń- 
czochy torowe krajowe z przędzy 80-2 — 25 
do 26 zł, z przędzy 100-2 — 28 do X, ze 
sztucznego jedwabu 23 do 35 zł., skarpetki 
florowe 60-2 — 22 zł., 80-2 — 24 zł.  Poń- 
czochy zacgnan:czne fi de coss 32 do 50 zt., 
silną koakurenaję stanowi dla przemysłu kra 
jowego otwarcie szeregu sklepów hurtowych 
i detaliczcych saskiej firmy „Alfraska“ oraz 
zw ększenie się importu towarów zagranicz- 
nych dnogą nielegainą. 


AKCJA KREDYTOWA P. K. 0. Frukty 
fikacja kapitałów, zgromadzocwych przez P. 
K.O., ma miejsce w formie akcji kredytowej. 
P. K. O. udziola krydyty badź bezpośrednio, 
przez zakup od natytucyj emitujących papie 
rów kredytowych państwowych, komunal- 
nych i hipotecznych, bądź też bezpośrednio 
w forme pożyczek wekrlowych. W eągu 
pierwszego półrocza r. b. P. K. O. zakupiła 
wyżej wymienionych papierów wartośc o- 
wych łącziie za sumę zł. 455  miljonów. 
Stan ich wynosił w enu 30 czerwca b. r. — 
81.3 miijonów złotych. Pożyczki wekslowe 
udz clane są wyłącznie tylko spóldzielin:.om 
kredytowym i to jedynie, w myśl wniosku 
Związków Rewizyjnych tych - spółdzielni. 
Stan udzieionych pożyczek tego typu, wraz 
z kwotą. pożyczek dawnych, t. zw. lokat, któ 
re są w ctadjum likwidacj., wynosi} w dniu 
30 czerwca b. r. zł. 34.3 mij. 


POLSKA FLOTA HANDLOWA PRA- 
CUJE. Nasza morska ećkadra uaadlowa w 
ostatnich swych rejsach przewoziła nastopu- 
jące ładunki. „Poznań wyładowuje w Gdań- 
sku od 25 b. m. około 2.450 ton złomu. „Kra 
ków“ przybył dn a 26 ub. m. z Valvik do Jul 
ca, skąd zabierze pełny ładunek rudy do 
Gdańska. „Wiwo“ ładuje w Dunk:erce od 
dnia 13 ub. m. złom do Gdańska, „Katowi- 
ce“ ładuje w Gdyni 01, 5 ub. m. węgiel do 
Malmoe, „Toruń” ładuje w Gdańsku od dnia 
25 ub. m. węgiel do Rygi, „Warta“ ładuje 
w Grdańsku do 15 ub. m. drzewo do portu 
Garston. 

„Warta“ został zafrachtowany na ladunek 
fosfatów 8.300 — 3.100 tom ze Stayu do 
Gdańska. „Toruń został zalrachtowa»y na 
pelny ładunek węcia z Gdańska do Rygi, 
„Kraków“ został zafrachtowany na przewóz 
wema z Gdyni do Szwacj: do końca bieżące 
go roku 


PW" TRON"? OTET I TOY WETO "MONTY" ETTEI S OSEE T TE. 


totowia lwów dla przedgiętiorstw kinowych. 


W Ameryce istnieje specjalne przednie- 
biorstwo, zajmu ące się hodowlą lwów dla 
celów fumowych. Jest to farma TEL Nonte, 
do której wytwórnie filmów z Hollywood 
awracają się zawsze, ilekroć potrzebne im są 
iwy do zdjęć kinematograf:.cznych. Farma 
d'El Nonte, leżąca w odiogłośc: 13 klim. od 
Holiywood, powstała 
dzięki sprytowi i pomysłowości amerykań- 

skiej. 
Przed mniej więcej 20 laty w okolicach tych 
jeździła ruchoma menażerja bowtocka. Razu 
pewnego chłopec stajenny uciekł, a zarząd 


menaużczji zmuszony był naprędce angażować 
nowego chłopca. Chłepcem tym był Charles 
Gay, który następnie wraz z menażerją do- 
stal się do Franci. Tam wpadł on na pomysł 
tresowania 176w dla scenarjuszy film. Po po- 
wnocie do Amerykj plan swój uskutecznił i 
przy pomocy zaoszczędzonych pieniędzy za- 
iożył swoje 
ocyg nalne przedsiębiorstwo. 

Idąc za przykladem Hagenbecka, Gay po- 
zostawia swym lwom zupełną emobodę z za- 
chowaniem, rzecz jasna, wszelkich ostrożno- 
éc. Wąskich kiatek w farmie d'Ei Nonte 


Tema za mom mA ma O a 2 
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RareNpaRzu 


INFORMATORZE 


Ogłoszenia i adresy reklamowe 
przyjmują, oraz wszelkich infore 
macji udzielają ADMINISTRA- 
CJA „KURJERA ZACHODNIE- 
GO". Sosnowiec, ul. Dęblińska 1, 
telefon 73 i upoważnieni agenci. 


nie widzimy. Natomiast znajdują się tam ol- 
brzymie obszary, ograniczone ze wszystkich 
stron mocną siatką żełazną, lawy 


mogą poruszać się w klatkach 


tych zupełnie swobodnie, dzięk: czemu tresu- 
ra postępuje znacznie prędzej, niż w małych 
klateczkach. Próby Gay'a dały doskonałe 
wyniki, wobec czego farma jego szybko się 
rozszerzała. Początkowo pos adał on jednego 
twa i dnwie wice. dziaj stadofarmy d'El Non 
toe liczy 92 cztuki iwów, lwie j lwiątek, z 
których na młodsze liczą zaledwie kika tygo 
dni. Najpiękniejszy okaz farmy, lew Numa, 
niejednokrotnie już występował w wielkich 
filmach amerykańskich. Lwy w farmie d'El 
Nonte są tak 


znakomicie wytresowane, 


iż dozorcy bardzo rzadko robią użytek z wiel 
kich hatów, bez których, rzecz jasna, nie Od- 
ważają se wchodzić między lwy. Charles 
Gay jest zdania. że najlepiej jest tresować 
zavierzeta, nie stracząc je zbytecznie, : nie 
sprawiając im żadnego bólu. 


ZE ŚWIATA 


ZAŻARTE WALKI PSÓW NA GRANICY 
FRANCUSKO - BELGIJSKIEJ. 


Wzdłuż granicy belgijsko - francuskiej kwi 
tnie bardzo ożywione przemytnictwo. Około 
1000 iudzi w Dunkierce, 1400 w Like : 1600 
w Valenciennes zarabia. dostatnio na swe ży- 
cie. przewożąc towary przez gramioę. Prze- 
ciwko przemytn kom wszczęły walkę belgij 
skie i francuskie władze ceine. Obstawiono 
oranice tak gęstym łańcuchem, iż niepodo- 
bna człowiekowi! się prześlzęnąć. Lecz od 
czego dobre pomysiy? Przemytniecy wytreso- 
wali psy. które przenoszą przez granicę par- 
tje towarów, czyniąc to bardzo sprytnie. 
Dugi czas władze celne były bezsilne. Do- 
piero w ostatn ch dniach zjawiło się niespo- 
dzianie kilkaset psów policyjnych, które roz- 
poczęły pogoń za czworonożnemi przemytni- 
kami. Na granicy belg jsko - francuskiej wrą 
więc zaciekłe psze boje, prowadzone ze zmiem 
nem szczęściem. aibowiem kundie przemytni 
ków ne pozwalają bezkarnie naruszać swej 
skóry. 


pp" 


Że świata. 
LOTNIK - FAŁSZERZ. 


komkja sportowa francuskiego Aerokiu- 
bu zdyskwałifikowała francuskiego lotn'ka 
Cańizo. który umieścił na sunotocie przyrząd 
mierzący fałszywie wysokość. Cailizo nieda- 
wno zdobył rekord wysokości, który wyniósł 
zgórą 10 tysięcy metrów. podezas gdy w rze 
ozywistości sammo: uniósł się tylko na wyso 
kość 4 tysięcy metrów. Ponieważ lotnikowi 
dowiedziono oszustwo. wszystkie jego rekot- 
dy zostały unieważnione. on sum zaś ulegi 
dyskwalifikacji. 

WĘDROWNI BICZOWNICY. 

Do Ławry kijowskiej przywędrował przed 
kilku dniami niczwkły korowód pielgrzymów. 
Dwudz'estu sześciu mężczyzn i osiemnaście 
kobiet w potarganem odzieniu. boso, z rana- 
mi na ciele to odrazę i mywoływało wie 
le najdziwacznie szych wersyj. Pątnicy ci 
przybyli z głęb: Rosji. aby pomodlić się w 
Ławrze przed cudownym obrazem Matki Bo- 
żej i przekonać się naoczn'e. iż batiuszka- 
car nie przebywa w Kijowie. lecz naprawde 
rozstał cię z śwatem. Pobożni pielęrzymi zo 
stają pod wpływem duehowym niejakiego 
mnicha. Fedora i robią wrażenie obłąkańców. 
Trapi ich histecja religjna i chorobliwe prze- 
czulenia. Podobnie jak śreluiowieczn: biezo- 
wnicy chłoszczą się wzajemnie kańczugami 
aż do krwi i do onrllen' a. Żyja tylko z jalmu 
żny i dla tem większego uniartwienia piełę- 
gnu/ą na sobie robactwo i wcale się nie myją. 
Ohłąkańczym: pątnikami zajęły rię władze i 
postanowiły ich. odesłać do przytułku. umyć 
i oczyścić z robactwa. Szaleńcy jednak wy- 
ciąrneli z zanadrza noże į oświadczyh, iż od 
biorą sobie życie. jeśli władze zechcą ich roz 


KNO „ZAGŁĘBIE 


Haier DIJIOŚĆ 


usuwa herbata ziołowa Baldur, apt. Schlechta. 
aupelnie nieszkodłiwa. Niezwłoczna strata wagi 
Pomaga przemianie materjii trawieniu.Prospekty 
gratis, Cena pudelka zł. 3.50, 4 pudełka zł. 12. 


. GEBHARD & CO. GDANSK. 


„KURJPR ZACHODNI“. — poniedziałek. 


dzielić. Zostawiono więc ich narazie w Spoko 
ju. wyznaczając an za miastem miejsce po- 
bytu. 


KOMUNISTYCZNY „REGULAMIN 
PRACY“, 


wobec zmniejszającej rie w czaząch osta- 
tnich wydajności pracy w jprzedsiębiorstwach 
sowieckich OK wszechzwiązkomy SSSR. za- 
mierzą wprowadzić w prawodawstnie regu- 
lującym stosunek robotników do kierownic- 
twa fabryki. daleko idące obostrzenia. M. in. 
przepisy przewidują ńż robotnik w wypadku 
trzydniowego nicusprawiedliwienia  nicobe- 
eności w okresie mies'eęczmym automatycznie 
zostaje zwolniony. 6 


SPRAWIEDLIWOŚĆ SOWIECKA... 


W Krym'eńczuku na Połtawezczyźnie od- 
był się proces przeciwko lekarzowi Pelicho- 
wowi oskarżonemu o gwałcenie małolotnich 
dziewczynek od 10 do 14 lat. Pelichow był 
kierownkiem ambulatorjum szkolnego i zwa 
bial do siebie wezenice, płacąc im po 5 kopie 
jek. Nanczycietka miejscowej szkoły zawa 
żyła, że jedenastoletnia uczenieca często na 
pieniądze. Podejrzewając, że kradnie, zaczę- 
ła ją badać i w ten sposób wpadła na ślad 
zbrodni. Ponieważ Pelichow był członkiem 
partji komunistycznej. sąd skazał go tyiko 
na trzy miesiące więzienia, motywując to 
tem. że Pelichow rzekomo nie uwiekał się do 
gwałtu. 


Wieści z Rosji. 
35.000 NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 


W ciągu pierwszego jółrocza r. b. zanoto 
wano w fabrykach moskiewskich ogółem 


Dziś 12 września 


w Sztokholmie p t. 


b NAJUPOREZ na ; 
„BÓL GŁOWĄ 


3 NAGRODZONY 
cay 


4 TANNOPOLA 


APTEKA MIKOLAŚCHA 


Lwów, 


ca Tak: 4777 ORAE WPM 
ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „KURZE ZACHODNI $. A. 


i 
Sosnowiec, Dębł ńska 1. Telef, 73. 
Wykonywują wszelkie złecenia 
4295-2 | 


w zakres drukarstwa wchodzące 


~ 
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Cwen a 
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7 Wrywównia: odómeT sutan wrsttówe 


paturalnym 


apetyt. 


Czopzi 
iz Kogutkiem) usuwają ból, 
dzenie, pieczenie, k r w a wien ie 
zmniejszają guzy (żylaki). 2 
Sprzedają większe apteki S 
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CENY PRENIIMERATY: 050 CENY pakake || BRA SOEYT A (OT czkE OGĄORNEA | WIBRYF PINY WEI 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłka pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


pW taka o ...1.%., . a 
W tekście, wiicaniee s s s 
| Za tekstem . . . 


Ucinalagi wtekście, za wiersz na. 1- lam, układ 4. azpatimy ilde 60 wlarszyj 16 u. j 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie>5 ZŁ. b. A 2 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


-. Telef. Nr. 73. 


REDAKCJA: Pitsudskicgo Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nz. 1 
ZE O ADMINASORACJA N Dęblińska Nz. 


wytwórni szwedzkiej „Swenska film* 


Fino-Teatr_ „Uiziałowy”. | „Gösta Berling“ (v zmysty oraa 


ENAICI o SEn emt} 


\ „.Szwałcarskie Gorz- 
quie Ziola“ 
„Kcprt* 
trzy ctrobach żoląd 


ma 12 «*zośnią 1927 rokn. 

W» 
30.000 nieszczęśliwych wypadków. Prawie 
połowa wypadków tych zakończyła nie zu 
pelna niezdolnością. do pracy 00h po-zko!o 
wanych. 


MUZEUM MIKOLAJA IL. 


Władze miejskie Ekaterynburga zwrócjy 
się do rządu sowieck ego o pozwolenie prze 
tworzenia domu. w którym był zamordowany 
car ze Awg rodziną. na muzeum. Muzeum to, 
w myśl inicjatorów. miałoby być poświęco 
ne pamiątkom cara z ostatniego okresu jese 
życia. 


Rozkład jazdy pociągów 
osohowych 
ODCHODZĄ Z SISNOWCA: 

Bo Warszawy: 0.58 (pospieszny), 9.35 (po- 
epieszmy) 11.48, 17.08 (przez Dęblin) 22.38. 

Do Katowic: 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50, 
3.82, 4.07, 4.40, 5.47, 7.42, 7.53, 8.54, 9.30, 
0.25, 11.09, 12.%, 13.43, 14.18, 15.38, 16.50, 
17.15, £7.38, 18.50, 19:13, 1909, 20.15, (pos 
smeszny), 21.18, 23.45. 

Do Ząbkowic: 9.00, 13.24, 15.00 (nołącze- 
nie z pociągiem posp. do Warszawy), 15.4, 
18.50, 19.30, 23.31, (wagon bezpośrednio! 
komunikacji Katowicc—Łódź Kaliska). 

Do Zawiercia: 6.45. 

Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 

Do Maczek: 1.30, 4.18, (wagon 2 i 8 kl. Se 
snowiec—Kraków), 10.45, 21.00. 

Do Szczakowy: 12.41, 18.20. 

Do Dęblina: 2.55, 9.46. 


| mewy wa | GE PJ UG Ai =) 
i dni następnych pre njera!!l! 


Rzecz odznączana nagrodą Nobla, wspaniały wielki dramat w 14 aktach 
o zmysłach pożądania i miłości Słynnej 


Ha Sen. Film 


Do Kazimierza: 5.55. 9.20 (narazie nie kur- 
suje}, 15.05, 18.50, 21.20. 

Do Sędziszowa: 6.05 (kursu : 
%0.IX) 


PRZYCHODZA DO SOSNOWCA: 


Z Warszawy: 1.10 (pospieszny), 7.31, 12.36 
(przez Dęblin), 19.02, 20.12 (pospieszny). 

Z Katowi - 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57, 9.30 (pospieszny), 
9.41, 10.38, 11.38, 12.38, 13.14, 14.14, 1453, 
15.50, 16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25, 20.50. 
22.28, 23.28 

Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Łódź Kaliska —Katowioe), 5.42. 
8.45, 11.06, 15.34, 16.44, 18.25, 21.15. 

Z Zawie-cia: 9.37. 

Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 8.11. 

Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50, 14.44, 

Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 8 kl. Kra 
ki *—Sospowice), 17.20. 

Z Dęblina: 3.20, 19.56. 

Z Kazimierza: 7.25, 10.50 (narazie nie kur- 
euic), 16.40, 20.20, 23. 30. 

Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od 1.VI Jo 
30.1X). 


SAN DEN GENE (HR 
DAJMY POLSCE 
silną tlotę powietrzną! 


od LVI do 


Według slynnej powieści znakomitej laureatki Nobla 
SELMY ILAGERLÓFF pod tymże tytułem 
W roli Gósta Berling wszechświatewej sławy, szwed Lans 


„Gósta Berling“ przynosi prawdziwy zasz 


czyt "szwedzkiej wytwórni filmowej. 


z marką glec! 


sa str wane 


-PUDER Dz D417 


żółciowych. — 


łagodny m 
przeczySzCzającym. 
funkcje organów trawienia dzia- 
łaiacęm Drzeciwko otyłceści Szwal- 
carskie Gorzkie Ziola* 
Sprzedają apteki i sklady 
anteczne po złotych 1.50 za pudeł- 
ko —Skład główny apteka A. a 
seckiego w Warszawie, ul. 


ka, kiszek, obstrukcji s 
kamieniach 

SzwajcarSkje Gorzkie Zloła” 2 

<zno 41 


hemorojdaine (Gąseckiego 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm. 1-1amawy układ 4-szpaltowy 50 gr. 


środkiem 
ułatwiającym 


pobudzaią 


y M 


wzmacnia organizm i 


ciała 


swg 
5216 


Niesamowita a*cja.. 


Do obrazu przygrywa doborowy ze- Bim. Sie i 
apół orkiestry pod batutą muzyka 44 gi Jl. 


WAJLEPSZY 
fanolinowy 
PUDER DLA 2 


„DZIDZI 


z U IKOGUTKIEM 


Chardńć płuc! 
ODETA i - a ETAR | 
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 


przy gruślicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 


sainopo= 
czucie chorego, powiększa wagę 
„Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskłady apteczne 
(drogerie). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu aptek: 


A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. 


Genialna gra. 


OCZOCJCZEJEK 


Ratlama jest dźwignią handlu. 


"OO a EE 


EmA « CT a D ae] 
; Drobne ogloszenia. | 
GEM IEATŃGW a FP 


nat KI żądajcie w aptekach i dro- 
„erjach hvpjenicznej przysypki dla 
tz Kogut 
<iem, utrzymulaącej cało dziecka w 
zurowiu i czystości, 


i Kupno i sprzedaż. Í 
|) EENAA 


63%. A 


Sorzedam dom niedokończony wy” 
budowany parter w kiórym siĘ 
mieszczą 3 sklepy i uficyna w które! 
są dwa pokoje z kuchnią. Wiadomość 
Kurjer Zach. Sosnowiec 5695 


C padig stlep z mieszkaniem na* 

dający się na restaurację. Wiadu* 

mość „Kurjer Zachodni” oosnowicc. 
3739 


| Różne | 


O EE 
KDiekarnia z Catkowitem ur.ądzeniem 

z mieszkaniem do wydzierżawić” 
nia od zaraz. Dąbrowa ul. Kościuss 
ki 18. 5794 3 


å Zgubione dokumenty. ; 


Ze Andrzej zgubił książuę waj 
Sauwą wydaną przez PKU. Su=* 
5792-3, 


= 


CENY OGŁOSZEN: 


a ę s | b 36 «a — 
” s e P s 50 s m 
Sa SU „al 
p BET U TMT 4 
3 . WRN „ JM, 
F A Canad 100 W395 , 


Katowice: 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA | Telefon Nr. 


Dzobne ogłoszenia do % wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 1śgr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 


Zagraniczne 100 proc. droższe. 


4 "W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. draższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszysfkie przyjęte ogła” 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 em.* Zł. 1.50. 


t ul. Andrzela 1,1, p. 
23-4, 


Filje i agentury własne: Będzin, Wałechowskiego 7. — Dąbrowa, dabieskigo 3, telet. 1-2 — Zawiercie, 3-g Kaj: 07. — Grodziec, Bedziństa 


Redaktor: TĄDEUSZ,OPIOŁA. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Deblińska 1. 


` 


Wydawcy:„Sp.Akc. „KURJER ZACHODNI". i 


